
SOSNOWIEC — sobota 28 czerwca 1919 roku. ieag  sianseru 30 tan.

JEDNODNIÓWKA

S O B O T Ę
*

mm

Od 24 do 30 czerw ca 1919 roku.

S e i  o  s z c z ę ś c i u
nastrojowy dramat w 4 cz. z życia arystokracji ze słynnym duńskim artystą

M A l l I i i I E M
w roli głównej.

Nad program: p»śl8»B »»a

Choroby kobiece
SOSNOWIEC, 

ul. M ałachowskiego N° 11.
Przyjmuje od 5 do 6 wiecz.

ul. 3-go Maja
dom  kolejowy N° 4 I piętro 

naprzeciw hotelu „WIKTORJfl" 
przyjmuje od godz. 5 —17? ptt poi.

ucieszna farsa w 2 częściach.
llWFiGR. Początek o godz. 6, w niedziele i święta o 5-ej.

»  MMMM—

T IA T Rmo-om
W  SMftOWCtl.

Dla dzieei i mlsdzfai? wstąp ai®d®*walo®y.
Od 24 go czerwca b. r. Pierwszy raz w Sosnowcu.

Wj u w . m m  m m O m n d i a i §
w wytwornym dramacie p. t.

K s i ą ż ę c a  m i ł o ś ć
__________________  wytworni francuskiej fabryki „G aum ont".  _____

Nad program: Nad program:
 K onkursy hippiczne (popisy szkoły jazdy W. P.).
Początek przedstawień — o  godz. 6, w niedziele i święta — o godz. 3.

W sobotę, d. 28 i w niedzielę, d. 29 czerwca r. b. 
o godzinie 3-ej i pał wieczorem

DWU WIELKIE KONCERTY
każdy z odmiennym programem?

p. Janiny Mwrolewlez-Waydowej
znakomitej śpiewaczki opary warszawskiej

ze współudziałem

p. Heleny O ttaw o wej
z n a k o m i t e j  p i a n i s t k i  w i r t u o z k i ,

p. Marji Pawińskiej
znakomitej tancerki klasycznej, primabaleriny opery warszawskiej.

Bili n n n W sobotę, d. 28-go czerwca r. b. W i e c z ó r  n u r z y k i  k l a s y c z n e j . 
W fi jj 0. W niedzielę, d. 29-go czerwca b. r. W i e c z ó r  m u z y k i  p o l s k i e j .

Bliższe szczegóły w programach. — Bilety do nabycia w księgarni „Wiedza".

U o k t ó i r

Paweł proKlatewski

nyi □ cis j czs*ct
Od wydawnictwa.

w Stochowie, 0^   ̂ jjpca j g j g  r zamiejgcowe
n S ' \ L u  ogłoszenia dla pisma naszego przyjmuje wy-

— Paryskiego. -  łacziie  Administracja. centralna ogłoszeń 
choroby skórne, dróg moczo- w a ty  Drowi EcioMln ej polskiej w Warsza~

wych i weneryczne. ^  r  J f  •> i  _ i _ _ i  ,
Przyjmuje od 9 -1 2  rano i od 4 - 6 pp. W 1 0  P F Z J  U l  Z g O i f t  N fi 1 ( d i W U y  I g M  » d «

panie od 12-1 po poi. mmistracji „Świata* i „Kurjera, Pilskiego").

MMMMM mmmmmmmmmmm

Mi e n
W iizeieinii i jg y  

i-flinleckisi.
We środę delegaci nie­

mieccy przybyli do Wersale, 
a sroczyste podpisanie pre­
liminarza pokojowego nastą­
pi dziś lab najpóźniej so­
botę.

W Paryża zapanowała 
ogromna radość; na alicach 
grają orkiestry wojskowe, 
miasto jest adekorowane: 
dla Francji wojna się skoń­
czyła. Niemcy na zachodzie 
w y k o n a j ą  bez zastrzeżeń 
wszelkie postanowienia trak ­
tatu pokojowego.

Czy niebezpieczeństw© woj­
ny minęło dla Polski?

Bynajmniej; wiadomości 
nadchodzące z Niemiec oka­
zują je nam w całej grozie.

Słyszymy, że „marchje 
wschodnie" zamierzają oder­
wać się od Niemiec i ugło- 
sić o d r  £ b n ą repablikę, 
wschodnią niemiecką, która 
traktata pokojowego nie 
azna, a Polsce wypiwie woj­
nę, gdyby wojsko polskie 
zamierzało ebsadzić tery- 
torja, przyznane P o l s c e  
traktatem  pokojowym,

Rząd berliński oficjalnie 
amyje ręce od wszystkiego? 
zasłoni się „powstaniem lą­
dowym1', wobec którego jest 
bezbronny.

Reszty dokona arm ja nie­
miecka, która w sile 20 dy­
wizji zgromadzona jest na 
Śląska i w Prasieeh.

Niemcy sami może aie 
rozpoczną działań ofensyw­
nych na wielką skalą. B ę­
dą na rasie wyczekiwali 
ataku wojsk polskich i p o ­
przestaną (aa razie)! na de­
fensywie, aby w oczach

cy a  m y
świata akcję swoją przed­
stawić jako żywiołową o- 
bronę biednej ludności nie­
mieckiej przed zaborem 
polskim. W  rzeczywistości 
zaś nienacy czekać będą 
tylk® na demobilizację wojsk 
francuskich i angielskich, na 
cofoięcie mobilizacyjnych 
zarządzeń marszałka Focha, 
na wycofanie formacji mar­
szowych, tanków i eskadr 
lotniczych z linji Renu.,. 
Dopiero potym połralają so- 
kie do woli |n a  wschodzie!

_Nie lekceważmy niebez­
pieczeństwa! Jest ono nie­
zmiernie groźne i niezmier­
nie wielkie. W ojna Polski 
z Niemcami będzie może 
najstraszniejszą wojną z 
wszystkich wojen pięcio­
lecia. Na front polski ściąg­
nęli nierocy chmary źol-' 
dactwa, żyjącego jeno z 
rzemiosła wojennego, wszy­
stkich awanturników, nie 
mających nic do stracenia, 
żądnych łupu, sfory krwa­
wych psów zaprawnych do 
zbrodni i łupiestwa w Belgji 
i Francji. Najtężsi genera­
łowie niemieccy dowodzić 
będą tym hufcom krzyżac­
kim. Fabryki i arsenały ca­
łych Niemiec zasilać je bę­
dą materjalym wojennym.

Traktat pokojowy jest 
świstkiem papieru. Jeśli ko­
alicja nie zrozumie znacze­
nia wojny polsko-niemiec­
kiej i nie udzieli Polsce 
najwydatniejszego poparcia, 
nie zmusi niemców do po­
słuchu, nie zapewni prawi­
dłowego przeprowadzenia 
plebiscytu —pokój świata 
będzie zakłócony. W ojna 
polsko-niemiecka będzie za­
czątkiem nowych konflik­
tów światowych.



"Jednodniówka aa sebetę"

BORO

Sfinks
w  ieSM w cn.

Ostat nie 4 dni Czwartek 26, piątek 27, sobota 28 i niedziela 29.
W ystąpi transfo rm ato rka

F K E G O Ł L I
Ostatnie 4 dni

z nowym 
repertuarem

Jeden z ep lzed iw  wielkiej wejny
A o»;l 0<* w ~‘**>zi»łfcu 30 ».na. wtelki sessac. obraz g.t. Wilson i Kaizer,

oraz nowy obraz ki­
nematograficzny p.t.

dramat z obecnej 
wojny w 5 akiach.

Dlaczego Niemsy 
podpisały traktat.

Wraz z wynikiem głosowania 
w Włjtnsrzc rząd aiemteckiwy- 
stai da ssnfcanty notą z wyjaśaie- 
nlem sw# go stanowiska wobec 
traktetu. Z noty tej wyjmujemy 
ustępy ciekawsze, które dewe- 
dzą, ż® mire© pszernsj zgody 
a ś  pokój Niemcy msją aaj- 
szczerszy za® lar rozpoczęcia 
wojny z Polską, gdyż dobrowol­
nie przyznanych sam  ziem 
oddadzą. ,

„Naród nismieck!, — czytamy 
w neci®, — pozbawiony wszel­
kich środków obrony, dowie­
d z ie  się, ie  we.ssfei te, na 
wypadek, gdyby ®a ich dobro­
wolnie ale przyjął, zostałyby 
mu przemocą narzecoBS, a 
ogromne ciężary, aa które się 
użalał, zostałyby Jeszcze po- 
wfąkszoi®.

Naród niemiecki ale prsgaie 
wznowienia krwawej wojay. 
Pragtie en  szczerze trwałego 
pokoju, Nie rozporządzi też 
żadnym lanym środkiem, Jak 
tylko moźBością powołania się 
'as nieprzedawnione swe prawo 
do wiezawislewago życia, które 
mu przysługuje aa rówei z każ­
dym innym narodem. Rząd ale- 
ańkeki nie rcz.sorządza niczym, 
by mógł wymusić siłą poszano­
wanie tego świętego prawa na­
rodu diemteeldeio. Moźn jody­
nie zaufić sumieniu kdzkości 
w nadziei, że to sumienia prasyj • 
dzta n u  s pSraocą,

Źedea raród, af@ wyłączając 
narodów eatenty, nie mógłby 
uwierzyć, i e  naród niemiecki z 
dobrą wiarą mógłby podpisać 
traktat pokojowy, na mocy któ­
rego odłączone mają być żywe 
części organizmu państwa nie­
mieckiego i 15, biśs zapytania 
zainteresowane] w tym ludności, 
traktat, który narusza sunsren- 
neść Niemiec 1 druzgocze cię­
żarami ekonomicznymi i finan­
sowymi naród niemiecki.

Rząd niemiecki otrzymuje z 
ziem, które mają być aa wscho­
dzie Odstąpione, gorące prote­
sty ludności z zapowiedzią, £a 
ludność wszelkimi sadkami sła­
wi opór oderwaniu tych prze­
ważnie ad wieków niemieckich 
ziem.

Rząd niemiecki Jest więc znie­
wolony zrzucić z siebie wszelką 
edpowiedziaiaość za trudności, 
które wyniknąłby mogiy skut­
kiem oporu iateresawBBc] lud­
ności przeciwko odłączeniu Jej 
od Niemiec.

Jsie li więc rząd republiki nie­
mieckiej widżi się zmuszonym 
do podpisania z zastrzeżeniami, 
wymię iiosymi poniżę], propo­
zycji aljantćw, czyni to wbrew 
wsi!. R*ąd niemiecki oświadcza 
uroczyście, ż« stanowisko Jego 
nie powinno być tłumaczone 
inaczej, jak koniecznością u s tą ­
pienia wsbec siły, w celu zao­
szczędzenia naredswi niemie­
ckiemu, tak ciężko doświadczo­
nemu, nowej wojny, pokawał­
kowania kraju za pomocą no­
wych okupacji jego ziem, głodu, 
który zabija kobiety i dzieci, 
oraz niewoli Jeńców wojennych 
niemieckich.*

Oficjalne s ta n id s k a  
‘ niemców górnośląskich,

Bsriia, 26 cz«rwca.
Na posiedzeniu konstytuanty 

niemieckiej w Weimarze, na któ- 
tym głosowano przyjęcie trakta­
tu pokojowego, po przemówie­
niach hakatysiów, którzy prote­
stowali przeciwko podpisaniu, 
zabierali gł»s przedstawiciele 
socjalistyczni ziem, przyznanych 
przez traktat pokoju Pelsce i 
Daaji.

Przedstawiciel Śląska Hortias 
powiedział:

„Pogodziliśmy slą  Już z m y­
ślą oddania się  pod przem oc 
pe lską  Ale niemniej wierzymy, 
te  z sów powrócimy d$ Niemiec, 
Ched pozostawać będziemy pod 
pastowaniem polskim, ile  bę­
dziemy nienacami i pozostanie­
my po wszystkie czasy.

W tym samym duchu prze­
mówili reprezentanci Prus wscho­
dnich, Poznańskiego, Zagłębia 
Siary, Srlezwfgu.

W iy*a też tonie złożono od­
powiednie deklaracje.

A zatym ef.cjaiaie alamcy się 
Już pogodzili z oddaniem Śląs­
ka, Pras, Szary i Szlazwigu.

do eerodcwcśd polskiej. Dozor­
cy więzienni i oprawcy wojsko­
wi znęcają się w nieludzki spo­
sób nad aresztowanymi. Do 
obitych i skatowanych nie d©« 
pesstczsją lekarzy, aby ci aiie 
mogli zaświadczyć o prawdzie. 
Setki ludzi, prześladowanych 
prztz greatzshutz, zginęły, are- 
srtcwaayeh biją kolbami i ogra­
biają z odzieży i rzeczy warto­
ściowych. Memerjeł wylicza cały 
szereg zbrodni, których dopu­
szcza się rozbestwiona gwardja 
Neskego i przytacza autenty­
czne dokumenty na poparcie 
twierdzeń*.

Oświadczy! on, ie  przemawia 
nie dlatege, aby bronić Komi­
tetu aarodowega, bo Jego ze- 
sługi są ueaaee w kraju i poza 
krajem. Gśybyśmy psszli za 
gissem DaszyiskiegS I tych de 
legatów, których wysłano do 
Bsrllaa, którzy zrezygnować z 
za beru pruskiego, tebyśmy ni­
gdy tej Polski niepodległej nie 
raialł. r

Dels] zbijał mówca zarzut, że 
przedstawicielstwo polskie w Pa­
ryżu Jest imperialistyczne i 
a B»ksy] se. Przedstawicielstwa 
polski® w Paryż® domaga się, 
a b y sa łe  Galisjc wschsdnia była 
przyłączona do Polski, ale to 
nie jest imperializmem, to nie 
j®&t aneksyjnośeią. Taaą była 
uekwsła sejmu.

Na wai@s®k pos, Rcgars gło­
sowano imiennie. Nagłeść po­
sła Daszyńskiego odrzucono 187 
głosami przeciw 101. Waioses 
sam odesłano jak zwykle do 
kemisji.

Wszfiili cybuchy.
Częstochowa, 27 czerwce.

(Tal. „Iskry")
Ce sos mieszkańcy miejsco­

wości w pobliżu granicy słyszą 
dochodząca ze Śląska odgłosy 
wybuchów.

Skrwilno, 26 czerwce.
(Tal. „Iskry*)

Słychać tutaj dziś od rana 
silne detonacje na zachód i 
półaecay *s:kód  od Skrwilna. 
Prawdopodobnie niemcy wysa­
dzają twierdzę Toruń i pogra­
niczne farty pod Mławą.

Niemcy pr§weiyją.,.
Częstochowa, 27 czerwca.

(Tel. „Iskry*)
„Kurjer Częstoehdwski* ótizy- 

ma! wczoraj wiadomości o no­
wym napadzie prowokujących 
wojsko polskie niemców, tyea 
razem aa miejscowość Kamień- 
sko nad Uswartą na pogranicza 
pow. cząsteehawskiego.

Wywiązała się cbuitronna 
strzelanina, przyczyna niemców 
odparto, zadając im straty.

Wczoraj niemcy ściągnęli na 
granicę Śląska w okolice Lu 
bhńca liczne wojska.

Memeriał emigrantów 
górnośląskich

Nadesłano nam kopję memo- 
rjału, przesłanego „Radzie czte­
rech* przez emigrantów górno­
śląskich, który podajemy w 
streszczeniu:

„Nie mogąc odbyć zebrania 
na Górnym Śląsku, zebrali się 
uchodźcy śląscy w Piotrowicach, 
skąd odzywają się do koalicji.

Z powodu dekenywanych licz­
nych aresztowań, zbiegła ze 
Ś ąska 6 do 8 tysięcy ludzi. 
Aresztowana dokonywana są 
bez najmaiejszegg powodu. J e ­
dynym powodem jest naleisaie

Kronika p o li tp n i .
The Daily Telegraph z d. 13 

b. m. pisze:
Z kół dobrze poinformowa­

nych komunikują, ż© operacje 
wojenn® między polekami i ra- 
sinsmi są przez Polskę wstrzy­
mane, albowiem armja rurióskó 
faktys-zste przesteła istaieć 

W przeciwieństwie • do wiado­
mości o pogromach i ekredeń- 
stwaeh na ziemiach, zdobytych 
Siłą eręia przez polaków, oficer 
angielski, który zwiedzał miej- 
seowośd przez nith okupowane, 
doniósł, że wśród ludności tam ­
tejszej pSnuJe powszechna zgo­
da co do tego, że polaey zacho­
wali się w sposób przykładny i 
że zaskarbili sobie komplet*e 
uznanie, oraz poparcie zarówno 
rusi«ów, Jak i żydów.

Nakazaną Jest ostrożność w 
przyjasewassiu wieści © pogro­
mach w Polsce, o których do­
noszą w dziennikach, albowiem 
leży to w interesie bolszewików, 
aby zdfskredyiowsć polaków w 
©czach entaaty. Prawdą Jest, m  
wykonano szereg wyroków 
śmierci, które zapadły według 
wszelkich prawideł legalnej pro­
cedury sądowej.

Mswa tu o egzekucjach em i­
sariuszy bolszewickich, którym 
dowiedziano konsplrewanla prze­
ciwko państwu polskiemu, a 
którzy, Jak zresztą większość wo­
dzów ruchu bolszewickiego w 
Rosji, są pochodzenia żydowski®- 
go. Nie znaleziono najmniejsza- 
go śladu stracenia Jakicfakalwitk 
żydów, Jedynie dlatego, ie  byli 
żfderai. Straceni byli ajentami 
bolszewickimi.

Jak  się dowiaduje „Kur. War­
szawski*, mają się niebawem 
rozpocząć w Krakowie ntłsdy 
czesko polskie w sprawie Śląska 
Cieszyńskiego.

W kor fsrencjach porozumie­
wawczych uezestaiczyć będą ze 
strony polskiej między insyasi; 
ks. Leadzia, pes. Kunicki, pas. 
Daszyński oraz dr. Wróblewski 
i wieemiaister Byrka.

Basiyński 
prseclw Pmswskiemy,

Echa obrad sejmowych.
Warsiswss, 26 czerwca.''

(P. A. T )
Na wczorajszym posiedzeniu 

sejmu poseł Daszyński wystąpił 
ostra przeciw polityce Dmow­
skiego, domagając się odwoła- 
sia Dmowskiego z Paryża.

Przeciw rsagłsści tego walesku 
przemawia! pas. Gtąbiński.

Sensacyjne eśw iaiezeaie
Lloyd Seorge’a.

Korespondent paryski „Prza» 
glądu Wtessorsego* donos!, i® 
Llsyd Gssrge w rozmawi® z je­
dnym z wybittych polaków, zaj- 
mują^ych najwyższe stanowisko 
rządowe w Polsce oświadczył, 
że Polska zapłaci dróg© za błę­
dy jednego zm swych ludzi.

Za zapytanie, kega m* na 
myśli, odnowiedział LIsyd Gssr- 
g®„ ie  mówi o Dmowskim.

(Lloyd Georg® okazał się ta­
kim „przyjacielem* naszym na 
keefarencjl, Iż liczyć się z tym, 
ęo mów!, p® tym co źrebił, — 
nie potrzebujemy).

K a w a l e r ów
Ś lt& iS S Ł irS K y

mechanicznych - warsztatowych 
(nie maszynowych).

1 3  r  w. o  i  a  *• z  y
spec. do ciągnienia drata żelazne­
go, przyjmie Tosj. Rkc. I. Górec­

ki, W. Kacharski i S-kn.
Krnkó ©—Podgórzn.

narsłowi cztary ubrane w koa* 
tusiki dsieeiski...

Malutki® tskl®...
Idą, niosąc do stóp U kocka* 

s«g« śpięszue bicie maieńkieb 
serc i śachwysonyęh ocząt blask...

A Oa ua&hyla się wzruszony 
i po k®l®i całuję Ł* d*.i®ci w jas­
na. rezumme czółka,

Ssa 11 szy j®w&?l
Ną@hół wzruszony tłum, spasm 

szlochu za gardła chwyta, z o* 
cza frOneusfeiego Jenerała toczą 
się po ogorzałym obliczu gruba, 
śełaiarskie łzy...

Oct. i Wodzu, Wodzu!
Pójdziemy za Tobą w Paliki 

świt, w duj przyssbść—aa s ili-  
ku drogi giisąć gotowi, Jsśli trza 
będzie w ossrpurze krwi roz- 
ssk^rłatnić Ojczyzay dostojność.

Pójdziemy za Tobą wszędzie 
i zawsze.

Prowadź Clę Bó$!
ŻY WISŁAW.

Osiądź,. 17 cł«rw« 1919 r.
W dniu pobytu J  jaarsłe Hzllera.

Kr o n i k a .
K nL B H O g B Z t K ,

jła atarglatsle.
Sen-li czy jawa?
W eteezeniu tysiącznego tłu­

mu, pud bramą, przybraną w 
zieleń, stoi wibląkitnym mundu­
rze generał pilski—Oa—-Haller! 
®a — taróres narodowego czy­
nu i narodowej mocy, wódz 
bshatarskl, potężuy ducha®, a 
taki prosty i kochany. 

Przemawia:
...pamiętajmy, te  co polskim 

b |ie , to polskim pozostać musi! 
Tak nam dopomódz Bóg.
Tłum rozgorzałymi, zachwy­

conymi oczami obejmuje s k e  
ębanego Wodza... Szeleszczą 
sztandary w zieleni drzew... Słoń- 
s® złociste patrzy — samo zda 
się zeehwycóas—cicho, r&dsśsie.

G iy okrzyk gromki, „Niech 
żyje gs-nersł Haliat!*, powtórzo­
ny przez tysiąc ust, zamarł en 
granicznych hw ! polach, —„Ro­
ta*, rzucił Jsssrteł.

1 eto w niebieski, nieograni­
czony strop uderza hymą po*’ 
tąźny a niezłomny:

„Ni® rzHC-rn ziemi skąd nasz 
ród*-..

Płyną słowa z duszy i serca; 
a taki® zroremiai® i gorąca; pa- 
t« ą  oczy ludu w spokojn® głą­
bie źrenic Janerała i przysięga­
ją Ma w ekstazie serca tymi 
słowami pieśsi:

Twierdzą nam będzie kużdy 
próg, —

Tek nam dopomóż Bóg! 
Jsnerał zdjął czapkę. Fran­

cuscy cficarowie psdaieśłi dło­
nie do kepi i salutują.

W niebieski, nieogarniony 
strop uderza hymn potężny, nie­
złomny...

Na Jsaerała lecą e k h t w 
promieaiach słsńsa kwiaty, kwia­
ty, sypane zewsząd...

Wtyss ro m m rją  się szeregi 
tłumu i wąskim szpalerem obok 
gorąco bijących serc idą kuj;Ja-

Dziś w sobotą 28 b. ra. Leona II.
. Jutro w niedzielę 29 b. ra. Piotra i 
Pawła.

Wschód .słońca g. 3 tse. 41.
Zachód .  S- 8 Ki. 2 ł.

Z iesaewaa.
Konęert wczorajszy w ten*

trze zimowym ściągnął pubii- 
easość z cęłtgo Zagłębia.

Gruszczyński śpłswsł cud*- 
wsi®. O i  roku zeszłego artysta 
zrobił ogromay postęp w um ie­
jętności władania głosem, g łis  
zań sam, nie tracąc ule ze swej 
potęgi, jeszcze wypiękniał, stal 
się jakimś miększfm, jakby wy­
pieszczonym.

Deklamacja Rtchteróway jest 
istotnie czymś fsnomeaalaym. 
Smutna dpowiaść Sienkiewicza 
© Janku » muzykancie w inter­
pretacji artystki zamiesiła się 
w® wstrząsający dó głębi dra* 
mat. Siechaso też te] dekkm a- 
eji, wypowiadanej głosem dźwię­
cznym, z zachwytem.

Duety p. Pulmena (skrzypce) 
i p. Dswidseaówey (fortepjan—

, jeśli pudło, stojąca na scenie 
można nazwać fortepianem) wy - 
padły poprawnie. Szkoda tylko, 
ża p. Pulnaas nie pctrsfi zapa- 
eewssć nad nerwowością i c ią­
głym kcł/saniśm się przy pulpi­
cie wrns z niepotrzebnymi ru­
chami rąk i głowy sprawia na 
scenis niezbyt estatyezae wra­
żania.

Komuniści działają.. Da
Sasnowca nadszedł widocznie 
miększy transpsit „bibuły* ko­
munistycznej, gdyż rezpowszech- 
Elanie jej między żołnierzami 
armji Hallera wszczęto na dużą 
skalę Jsdnocześsie priystąpiłi 
do praef agitstarzy.

Jesteśmy nrzekoaśni, że bol­
szewicy trefią- m  grunt nie­
wdzięczny, gdyż wśród halerezy- 
ków panuje duch patrjatyzmu. 
Nie poddadzą się więc oni pod­
szeptom bandyckim agitatorów, 
uprawiających propsgaadę za 
pieniądze nismleckie.



„JędagdaiÓwka na sobotą"

Mateusz Furman
l a t  50

Starszy żołnierz-iegjonista zginął w  obronie 
kresów  w schodnich dnia 26 maja b. r. w  bi­

tw ie pod Sm orgoniem .
W dniu 28 czerwca t. j. w sobotą odbędzie się 

za dusze zmarłego nabożeństwo żałobne w kościółku 
kolejowym Serca Jezusow ego o godz. 9 rano, na któ­
re zaprasza krewnych, kolegów i znajomych pogrążę- 
na „  głębokim  id u

dowego. O lóż w skład tego 
zarządu weszli pp. Jaros (b. k o  
misars powiatu w Sierpcu, usu- 
sisty za stanowiska), Szbmask- 
pfiffar (aietniec, zdradzający 
tsaadeacje aetypolskie), Mielni­
ków (b. sekretarz pow. li ©new­
skiego za rządów rosyjskich, 
eżesieny z niemką), Łschscz 
(sya st. strażnika rosyjskiego, 
znanego w powiecie z łapow­
nictwa, matka niemke). Komen­
tarze zbyteczne.

Wieś w Poznańskim.
Poesł B ij ko opisuje w „Pia­
ta" a we wrażenia,' Jakie o4-

a które i isa 1 f ovation , s  i 
pańtw a tylko p iiy a o s ią  siko* 
Aę 1 w sty i.

Poiaiąkow awssy gospoda 
rsowl, bavdao sk v en aen u  Jak 
aa paaa. ©a gośoiafc wrćeilić 
m y do W arssaw y, do tsj aa- 
fwevai, awaaej sajearm i esłek 
a obie n y ś ll, praw da, że t a n  
a»i aa agfonadaoaiaełi nikt 
aikOKU oka ale pedbi!*, ani 
niema rabunków i mordów Jak 
w Królestwie i iudaeśó jest 
k o a s e r  waty w as-klat ykalna, ale 
sądzę, te  aajeserw łeóisy po- 
stąpow les, gdy Jas tu o se iw y n  
pelakiem, ni# bąćsle sykał, 
p a triąe  na tą  h a m o a ją  wsayst- 
kiob stanów, na tea  dobrobyt.

T-stwe krar©znawcxe. Tak
.pletnie rozwijający się przed 
sojsą ®ddaiał w Zagłębiu Tow. 
Hrajozaawcsegó polskiego, wina 
via ©becnie swoją działalność. 
Sądzimy, że wszyscy dotychcza­
sowi ezłsakowi® T siwe, jak 
również i pragnący być człsa- 
kami stawią sią grsmjilais na 
zebrania, które odbądzie sią w 
niedzielą dnia 29 czerwca r. b. 
e  godz. 4 po południa w sali 
Demu ludoweg© w Sósaswca 
przy ul- Jasnej 23.

Ńawe przybywający członko­
wie kądą mieli prawo glosa na 
©gólaym zebraniu. o ile przed 
r©2|8©«ząei«ra zebfaaia pod olszą 
deklaracje e&# cii saków Towa­
rzystwa.

Lokal Tow. kraiosaawfz«f«s 
mkścl słą przy ul. Czystej M 9.

Ze S te f .  kupców pehklch, 
IZerząd Stowarzyszenia kupców 
polskich prosi pp. kupców człon­
ków 1 nie ezłssaków o przybycie 
de l®keł«, Warszawska M  14, w 
piątek 27 b. na. o godz. 8 wie­
czór, w celu ©mówienia sprawy, 
swlązaaej z rozpsrządzeaism 
‘U rządu walki z lichwą.

Sącseplenie ospy. Policja so 
saawiecka zajęta J*st doksnywai 
©ies* spraw osób, które w ciąga 
ostatnich lat ale miały szcze­
pionej ospy.

E .ha zaburzeó w Zawierciu. 
.IDo „#.*». Pevaaaej* daaessą 
a Zawiesełai Poise*® aaburssń 
asesatewaa® kilk«n.*śoie osób, 
a pośród którpeh 3-@h eglta- 
Aetó* ©ftóar fraasnski skasał 
aa seastfaelaaie1. JaSbyli urta- 
wieai pod płotem, już kląssąó 
i płaceąe, swatali wsaą j^deu 
aa drugiego, gdy is i tk i  tylko 
pevnwanjem opeerów polaków, 
k tó re j sią wstawili, sa obałk- 
maeosyml, sgitsioray ea rss ia  
glewy ualeśii siło, Je ia fttte  
ais as welaośó, leca #® wlę 
Biessia. Aressstaw&fiia koemai- 
eitdw odbywają w dalssym 
•elągo.

2  Bedzieau
Echa „sprawy będzińskiej".

Po trzech lalach zapadła wre­
szcie uchwala komisji, powoła- 
'Hej przez wala* zgromadzenie 
członków Stowarzyszenia nau­
czycielstwa pelskieąo w d. 1 
taarea 1919 r. w Warszawie do 
rozważenia zatargu, który za­
szedł w rok® 19i5jl6 w Bądzl 
si® pomiędzy grapą nauczyciel- 
b. szkoły handlowej a radąt 
opiekuńczą tejże szkoły i 
pozostałą grupą nauczycieli.

potępia pestąpowasie 
r*dy opiekuńczej i idących z a ą 

i ręka w rąką grupy nauczyciel’, 
©la braku miejsca „©pjaji w ca- 
łeścj umieścić nie możemy.

Głosy publiczności.
Szanowny Panie Rtdakterzel
Basia 23 czerwęs byłem świad­

kiem asstąpając-łgo zdarzenia: 
wysiałem człowieka, wijącego 
sią w strasz łych konwulsjach, 
rzuconego aa pastwą losu.

Zai«8t©r«ss@wssła maie to i kie­
dy ów Bieszeząśiiwy wstał, pa- 
«zął«m go sią wypytywać i do- 
wiedziahra sią nastąpującyeh 
szssegółów.

Człowiekiem owym jest Sta­
nisław Fornalski, któn? misszka 
w Bądzi nie erzy ul. Btdzińskiej 
pod 16. F-araalski, cho­
ry od kilka lei na tą strasz­
ną chorobą, ®i« ma żadnych 
środków do życia. Napadaay jest 
przez tą chorobą trzy razy dzien­
nie, a dosyć widziać to tylko 
raz, aby ialać pnjącie, eó tan 
człowiek ucierpi. Całe dnie nie­
raz spądza o głodzie, bo gdzis 
tylko wejdzie do domu, słyszy 
sawsze jedne i te same słowa, 
„jesteście młodzi, możasie pra­
sować, a sio włóczyć sią po
domach".

Jiżftli Fornalski mieszka w 
Bądsiale, ta przecież obawlą- 
zkiera magistratu dić ma przy­
tułek i roztoczyć opieką nad 
Him, bo w oststeszaośsi i on 
zdelay jest do jakiejś prasy, stó 
rą moi* cheć w cząśsl wynagro­
dzić dabro, które mu magistrat 
wyświadczy. Msjodpo^iedaiej- 
szym zafąsiam dla tsga radzaja 
ludzi jest dozór w ©gradach 
publicznych. Przed®! wiemy, za 
w państwach zachodnio euro­
pejskich, tacy ludzie mają tro­
skliwą spieką i nie są puszesaai 
ma pastwą lasu, jak sią to dzie­
j ą  U M S .

Czy my, polscy, n'e potrafimy 
dopomódz braciom, znajdujący aa 
sią w aieszcząśsim?

Czy magistrat będziński ale 
poczuwa sią do obowiązku zao­
piekowania sią tyra człowiekiem, 
boć przecież nie można sądzić, 
by magistrat nic o tym nie wie­
dział? . .

Czy nasza policja ul® powinaa 
zwracać' większej uwagi, na tego 
rodzaj* ludzi 1 zmuszać nasze 
magistraty do zaopiekowania sią 
Winu? Sądzę, że niema w Będzl 
si@ obywatela, który uchyliłby 
sią od obowiązku ;nomocy nia- 
sscsąśliweraa. Jestem mocno 
przekonany, *• magistrat wej 
sfsle w położenie tsgo nieszczę­
śliwego i zaopiekuj* sią ni®.
Milówkę, 25 ezerwsa 1919 r.

H. Gliński.

Z  krają.
Ładny zarząd P. S. L. J  iks

orzyczysek da ehsraktsrystfkl 
stronnictwa p. Thugutta otrzy­
mujemy howoukoHstyteowiay 
skład zarządu liauowskiego od­
działu Polskiego Sirósalsiwa Lu*

''*1® w   ^
•fós! pofiesse pobytu kilku 
dniowego w Wlelkopelsee. Jest 
t»m kilka eeanyefe uwag; prsy- 
4»cs»®y ieh ®*iśó dfobaą: 

aW |soal®isiftłek d*®o nam 
paełąg spsejalny i pejeehsllś 
my io  kolonji Biemleokiej, 
którą keloaizaeyjaa k»misja 
aaleiyła w Gełąenewie. Giuata 
plaaagsysta, domy w dwie pe­
lad e  vosstawlose, jak demy 
Biemieekie. B/Sło śtadaiej Ja- 
feośsi, kemie niesie, e ludsiska 
Jasa© koś aiste. W eikel j dzia­
twa te t  mlneraa. Of *er an­
gielski pytał naussyelel*, ®*y 
-wyjdą stąd saNssksńey, ®sy 
prsy Polsce sostaną.

W gminie Nssławiu wójt 
tam tejssy powitał mas sevdeea- 
aymi słowy, dalatwa edśple- 
«rałe okeliea®eś»iowy śpiew i 
posessliśmy elą po ełutaeh. 
Gdsieitam ćhety — te dwotkłl 
Ghłepi tu mają pe sio, dwie- 
ś®le 1 w?<5 **J msffgów aleml, i 
gaiajże tu a takira « sel>vmls 
polnej 1 W domach favtepiany, 
krów ma slejedea 12 i więcej 
i uavaska, że go avafeawall 
aiesaey. Nie umyli się, siemey 
aa kolonii do polskich grspo- 
4 a» y . Chłopy jak dęby, utsy- 
sadkowats, baby sesł*. Grun­
tów żadan ale isisli, ale oddaje 
Jednemu. Sesata zoSaeństwa 
lis le  S® różafch ssaw.odów, a 
*śvy spłacają sutym wianem. 
G ospoisii?  takioh Jest w gmi­
nie MjwySęJ od 10 -  20, a ^  
mofników wcale nie widać. W 
f-abiryk&eh tssy  mają uienle 
larofekl i żyją sobie wssysey 
jeSwabst®. . . . .

Musieliśmy Jeehać dalej, by 
ggfeacsyć, Jak toż tu ohssarsi- 
@y gospodarują. ’Wstąpiliśmy 
do majątku p. Rassewskiegs 
w Jasieniu, który Jest starostą 
powiatu I patronem k«ek iol- 
nłcsyeh, któ re tu o 1 dały chło­
pom ntaobliefalne k o n j is l .

Pssefi starotawsym  dworem, 
stającym w p* śród starych 
Anew, pamiętająeyeh wiele 
gsssów, wystąpiła dsaatwa 
sskelta  •  śpiewem i stosowną 
deklamacją, wójt a oraeją, a 
w rssiele f  iztyssna kobiets ■ 
gadatie*  ais byle Jakim. W 
sejmie ni© arsblłaby swym 
koleżankom wstydu o# i® 
swady, alć eo d© treśsl, t® 
myślę, żsby ule ndobyła u nićh 
poklasku. Prosiła posłów n» 
we^rstkłe spossby, aby sikały  
w Pol*©© były gruneje kc- 
to litk ia , b§ iaaas*j to lutsay 
Mieliby łatwlejsrą M l| d» wf*' 
narodowienia Polaków. Mówiła 
to gładka, ©łyaaie, s pamlęel.

Zwiediiliśmy oborę a iawet- 
tarsem, a Jeit eo w ilile i. Po- 
tym siliómy awiedzlć, tak 
miesska cselsiź dworska. Cóż 
pawiem? Nie syątam na takim 
flaku i mój kaehenay
®o^® się pewstfdsić wobse 
tsg© u fornala. Giemuli w; Pel- 
s A  patowi® nie nioby 11 s « 
aa urządzeni© miesskań dla 
oM lnisl, 8hsć w połowie p 9- 
dob^fch d® tatojsifch? Uai- 
knęlibf tr iu  sakotliwyeb aa- 
gtę^stw, które się daiś w ils ',

D ostarczyciele złota  
Beselerow i.

W dokum entach urzędu likwi­
dacyjnego przy radzie ministrów- 
natrafiono na ślady dostarcza ,

nia Beselerowi w znacznych ilo­
ściach złota, srebra i kosztow- 
ności.

Pośrednicy, w liczbie llU , 
przeważnie zamożni żydzi 
kupcy, jak np. Korngold, wła­
ściciel sklepu jubilerskiego, Szpi- 
ro, Semian i inni, jak świadczą 
kwitarjusze, dostarczyli złota za 
25 miljonów, srebra 50.000 fun­
tów  i różnych kosztowności za 
kilkadziesiąt miljonów m arek. 
Poza tym  niemcy zebrali przy 
pom ocy innych pośredników- 
agitatorów  kilkadziesiąt miljo- 
nów m arek w złocie za prze­
pustki.

W tych dniach m a być po­
dana lista pośredników, którzy 
tak  gorliwie pracowali dla p o ­
m nożenia m ajątku niem ców. 
Ile przy tym zarobili, świadczy 
fakt, że ci sam i pośrednicy n a  
byli niemieckich pożyczek pań ­
stwowych za kilka m iljonów 
m aiek.

T e l e g r a m y ,
Plebiscyt 

w Sillcji Wicbadnicl-
Warszawa, 27 czerwca. 

(Tel. „Iskry”).
Z Paryża donoszą, że 

Rada p ęciu ministrów spraw 
zagranicznych zajmuje się  
obecnie o i  kilku dni ure­
gulowaniem sprawy-polsko- 
ruskiej,

Polacy zupełnie w tych 
obradach udziału nie biorą 
a nawet nie są dopuszcze­
ni z głosem  doradczym.

Położenie Polski jest 
skutkiem tego bardzo trud- 
ne.

Z kół oficjalnych polskich 
komunikują w tej sprawie, 
że na konfarencji Rady 
pięciu chodzi o plebiscyt w  
Galicji wschodniej.

Chcą mianowicie Polskę 
©bdarzyć jeszcze jednym  
plebiscytem, aby módz pó­
źniej Galicję Wschodnią 
przyłączyć do rosyjskiej 
Ukrainy.

W  sprawie tej Francja 
bez wielkiego żalu pogo­
dziła się z myślą pośw ię­
cenia Polski celem  bronie­
nia swoich żywotnych in­
teresów w Rosji.

Walki taszą się 
.siedaleKo Lwowa.

Lwów, 26 czerwes.
Dzislejaz®! nosy toczyły sią 

uiszbyt dalako od Lirowa wiel­

ki® walki. Słychać było strzały 
arraataie, a x psryf *f jl miasta 
widać było łasy pozorów, ora* 
daliki® odblyski reflektorów.

Lwów, 26 eztrwea.
Władz* przeprowadziły w a o 1 

raj szereg rewizji po mieszka- 
aiaefa rusinów. W lokalu „Na­
rad nej Torbowi!" zsalezloa® wia­
tę maadurów. U raatki mordercy 
ś. p. Andrzeja Potosfeiego, Si* 
(gzyósktai, zasiezioao broń i amu­
nicję. Podała one, 'że broń ta 
należy do Je] rałedszago syna, 
który słaiył w armii austriackiej.

Po mieście chodzi wielu Ukra­
ińców swobodnie i to tacy, ktć • 
rzy brali udział w zamacha bs 
miasto w czasach przewrotu 
politycznego, a sadto, co gorsza, 
tacy, którzy służyli w armji 
ukraińskiej i po jej wypędzeniu 
pozostali w mieście. Wiadomo 
taż ie  kręci się wicia szpiegów.

Lwów* 26 czerwca.
W mlaśsle zaać wielką powa­

gę i uświadamiania sobie ds- 
aśostaść sytaacji. Daje się odcza- 
W8Ć przysnębieale, widać wy- 
ezawaaie grozy chwil. Do tego 
Lwów staje pra«d widmem ka­
tastrofy, gdyż brak Jeż taras 
węgla, 'sadotaiar miasto Jasi 
prrzepałsioae uchodźcami, bra* 
keje Już dziś wielu środków 
spożywczych, ceny zaczynają Iść 
w górę.

Szpitale są przepełaioae, cią­
gle zwożą rasaych.

T u m  m
chor. uszu, nosa i gardła 

SOSNOWIEC, Kołłątaja Ift 
(Mikołajewska) 
o d  -A — & K*P-

i J i o t e r i a  R i e j a f l W s i f
T  . t t t  n r  1 i 1 n  ^na Lwów i Wilno

ptB przevstalclvti pre^ylinłćisłaj K- F^trm kisj.
i  Losowanie odbądzie sią dn. 1 - 5  lfpca r. b. w biurze |o- 

“  terji R. G. O. w W arszawie przy ul. Kredytowej 4.

#

... G. O. w W arszawie
Wydawanie fantów trwać będzie do dn ia  1 5  s ie rp n ia .

< 0  Po losowaniu ogłoszona będzie tab  ila  u rzędow a z wynazem w ygranych.
0  Bilety na prowincją po 2 nak. wysyła biuro loterji 

(Ma-zowiecka 5 lokal T wa Przeciwgruźliczego) po otrzy- 
J  maniu należności. Na prawiiiGję fanty b ę d ą  odsyłana na życzenie. ^

#
#:
#

i
##



.JedBcdnlówke na scfecte*

KomniaiaiBcaf p o ls k i .
Warszawa, 27 ezsraca, 

(P. fl. T.)
KĆrauei&at sztebu geaerslas"  

SO i  daia 26 b. aa.

Front galicyjsko-arołyńskL
W e wczorajszych wzlkac h m ie­

dzy Bobatyasna a Bursztynem  
Biepnyjaeiel poniósł . ciężkie 
straty. Wzięliśmy dwustu jeń­
ców; walki trwają. Ha Wołyniu 
bolszewickie ataki aa  Ra Jałówką 
nie miały powodzenia.

Front poleski.
Działalność wywiadowcza nie­

przyjaciela.

Front litewsko - białoruski.
Bez zmiany.

I I 2E6I I l i
©  r O Z e f U U

Lwów, 27 czerwca, 
(Tel. „Iskry*).

„Gazeta Wieczorna" przy­
nosi wiadomość, datowaną 
z Kijowa do kól ukraiń­
skich, że naczelna komen­
da ukraińska, przebywają­
ca obecnie w Czortkowie, 
zwróciła się do naczelnej 
komendy polskiej z prośbą 
© wysłanie delegatów, ce­
lem ponownych rokowań o 
zawieszenie broni.

„Gazeta Wieczorna” u- 
waża, źe propozycja ta jest 
szczytem perfidji ukraiń­
skiej. „Propozycja fzawie- 
szenia broni* przychodzi w 
chwili, gdy Petlura rokuje 
z bolszewikami w Kijowie 
© wspólny front przeciw 
polakom. Zdaje się, że haj­
damakom idzie ó zyskanie 
na czasie i opóźnienie pol­
skiej kotrofensywy.

Lwów, 27 czerwca.
Sytuacja stałe się popra­

wia. Jest już pewna, że 
pochód ukraiński został na 
całej linji zatrzymany. Mia­
sto nasze znacznie się u- • 
spokoiło i patrzy z otuchą 
w bliską przyszłość.

Detegaci niemieccy 
dotąd ni© przyjechafii!

Paryż. 27 czerwca.
(P. H. T,).

Delegaci niemieccy do­
tąd nie przyjechali, do Pa­
ryża!

Program u ro c iy stm i 
podpisania postoju.

BsrliB, 27 ęztrwca, 
(Tal. „Iskry*)

„Dactscha flllg. Zel5nega da-- 
fissl z Wersalu;

Progress uroozysteścl podpi­
sania układ® pokojowego b !s  
przewiduje żadnych nió&

Hit racom a is pozwoli sieg sa  
podnoszenie żadnych protestów.

Podpisania okłada nastąpi w 
porządku alfabetycznym państw. 

Hiensty podpiszą pierwsi.

Ha końcu uroczystości ops- 
szezą niemieccy delegaci salą 
wspćinie z innymi delegatami i 
przyjmą honory republikańskiej 
straży. Presie niemieckiej odda 
bo dotąd do dyspozycji 10 kart 
wstąpn.

Z oferad sejmowych.
W a m a w a , 27 eiezw ea.

(P. A. T.)
Sf ójsllśai stprci * stawali prza- 

«lw wcsozsjtiaBU speaebowl 
gleiowenla aai Bsgłcśfelą waie- 
iku Daszyńskiego.

S*j® uhcńttsył dyskusją m i  
punkttK o debrach duchow­
ny* h; mewey ławicy oświai- 
esyii, ta dalasyth nstąpstw 
ais? ttesyaią. Pc słowie ks ęta 
podkreślali Blecdrowcośó po- 
roeaKiesia sią se stdicą ape- 
stolską.

o g ł o s z e n i e ,
Dnia 28 b. m. 1919 r.

odbędzie się

r  az e b r a n i e
Stowarzyszenia spożjrwszego ,.Ł Ą C Z H 0 Ś ć ‘

w II  ter minie
© godz. 3 i pół,po poł. w Sali Polskiego Związku 

Żelaznego na Pogoni.
Z powoda bardzo ważnych spraw prosimy o licz­

ne przybycie.
z n R z ą a .

Il l
B c e t y c t e  

3 .  S ą a fen ą ą feu t
powrócił.

GODZINY PRZYJĘĆ! 
od 10*—1 i od 3—6 po poł.

Leczenie zębów, plombowani© 
wprawianie zębów bez podnie­

bienia, złote korony.
«l. Wodraejowsha Hz. 3.

I
O G Ł O S Z E N I E ! .

Dnia 28 czerwca 1919 r. o godz. 4 po południu 
w domu Polskiego Związku Żelaznego w Pogoni 

o d b ę d z i e  s i ę  w  II t e r m i n i e

z e b r a n i e
Jtiw. lirów . „U ranii", „PtoiM ", „Pogoń H” i „idu” .
Z powodu bardzo ważnych spraw prosimy o liczne przybycie. 
Zebranie ważne bez względu na ilość przybyłych członków..

Z A R Z Ą D ,

Szczury i myszy
T w-yA3» i2 , ,  WytSpić m ożna ty lko środkiem  „ IŁ A .S ? ®  . P re p a ra t .JEŁ Jk. P  S «  ze
w zględu na sw e w ybitne w łasności i uzna-

k ie  zastosow an ie w każde"™ g^spodarstw le"^om ów em  handfu Sprz t  
m yślę, ogrodnictw ie, koopera tyw ach , sk ładach  żywnościowych i i d.

Na żądan ie  p ro sp ek ty  bezpłatnie!
S przedaż  p rep a ra tu  „ K  A . P  » “ we w szystkich ap tekach  

i sk ładach  aptecznych.

W yłączna sp rzedaż  p rep a ra tu  , H A P S "  w firm ie- 

K .  S l S l I ł E l M G - A I Ł I ’ w Łodzi, P io trkow ska 44.

jest to jedyna pasta-krem, która ide­
alnie konserwuje skórę, nadając je 

miękkość i połysk i dlatego ją uży 
wają wszyscy eleganccy ludzie. 

R ep rezen tan t na Z agłęb ie: f .  GEYEft S0SH0tfl8C, (łoiła lo .

i Przedsiębiorstwo blacharsko-dekarskie

Adama Hessego
Sosnowiec Pogoń, Średnia 15.

Przyjmuje wszelkie roboty w zakres blacharstwa wcho­
dzące, jako to: reperacje i konserwacje d a c h ó w .  _

wybór konewob do polewaniu.

ZORZA D októr
I . . .  i i  m . . .  ł  przea władze niemieckieLeipolf EllUitl S iSgfartfe

paszport wydany w Ładzi 
przez władze niemieckie

Zarząd Oddziału w Zagłębiu

P o l i l i u p  I i v n z f i t v i  Krajozaawczeio
zawiadamia, że w dniu 29 czerwca r. b. o godzinie 4 po po­
łudniu w sali Domu Ludowego w Sosnowcu przy ul. Jasnej 23 
odbędzie się

Ogólne Zebranie
członk ów  Towarzystwa.

Prawo głosu na Ogólnym Zebraniu mają dotychczasowi 
członkowie, jak również ci, którzy przy wejściu na salę pod­
piszą deklarację na członka Towarzystwa.

choroby wewnętrzne.
Przyjmuje od 5-ej do 7-ej wiecz. 

SOSNOWIEC, 
ul. Warszawska Na 6 mleszk. 7.

I i r a s w  ogłoszenia.

Poszukuje Ł

w y j a z d u  
sklep galanteryjny, egzystujmy oi 

liejsen ul. 3-gc

Stowarzyszenie Och ronią rel{
arządza w niedzielę, dnia 29 czerwca

zeb ra n ie  ,
o godz. 4 po pofodnia w lokala szkoły p. Rzadkietó- 
ezoi»ej, Dęblińska Nr. 1.

I prosi członkinie o liczne przybycie.

S f a i n n s i ł  paszport na imię Ste- 
"**& 11 Jana Trzmiel wydany 
przez władze niemieckie.
Ż a ^ i n f l ł  p a s z p o r t  Eagienii Ł ^ a g lU ą l  Orłowskiej wydany 
przez władze niemieeklę.
7ikCt\Tlu} paszport na imię Gaci 

, o  ^  Węgier, wydany przez 
władze niemieckie.
'/iM O tlT I511 paszport na imię Stani- 

O  M! sława Solda, wydany przez 
władze niemieckie i 6 sztnk fotografii 
(pocztówek). Znalazca zwrósi do „Iskry".
r/,U C rim ił poszparTn^Tmię"WoT11141 ja Erlich wydony przez
władze niemieckie.

Makuchy
Modrzejowska 50.

l n i a n y  i rzepakowy 
poleca tanio. Będzin, 
Szturner.

W y b o r y
Urzędu Starszych Cechu Piekarzy w Sosnowcu

odbędą się w sobotę, dnia 2 8  czerwca r. b. o godz. 
5-tej po poładnia

w sali magistratu miasta Sosnowca*

y i f i f i i h i O r i s i  P8Szport wydany przez 
władzo niemieckie na

imię Ohaima Ungra.

W oź oy^ O p ed n lF ™
trzeźwy, sumienny od 1-go lipea poszuku­
je z a j  ę c i a lat 25, umie ozytać, pisać. 
Zgłoszenia do administracji „Woźnemu", 

portfel z pieniędzmi 
370 mk. i paszport 

wydany przez władze niemieckie na imię 
Salomona Rozeneweiga. Zwrócić za wy. 
nagrodzeniem do .Iskry*._____________

Znaleziono
iesława (Jodowskiego wydany przez Stow. 
„Sprawiedliwość w Milowicach, Odebrać 
można w „Iskrze" za zwrotem kosztów 
ogłoszenia._________

Zgubiono

200 mk. nagrody.
Zostały skradzione pasy do maszyny 
ze stolarni L. Wałkowskiego, Kościel­
na 6. Kto pomoże do wykrycia kra. 
dzieży Otrzyma powyższą nagrodę.

robiona z  ̂ pieniędzy, jest do odebrania. 
Wiadomość w „Iskrze- za zwretem kesz- 
tów o g ł o s z e n i a , _______

dwóeh trzech. 
_ pokoi w Sosnowcu, 

na blnro w dobrym miejsea. Zgłoszenia 
pod adresem: Stefan Podgórski. Dąbrowa.
I irv  ®Przedania z powodu 

sklep galant 
la t 15. Wiadomość na 
maja 24. Sosnowiec.
R K V i P  eleSsn°k° kestjnmy, p a l t"® 

ł s u k n i e  podług estatniek 
modeli. Ceny n i s k i e ,  krawiec damski 
Rudzki. Sosnowico Kołłątaja 6.

Bezazietnę f r S d S
pokoi możliwie z kschenką od z a r a z .  
Łask. zgłoszenia do administracji „Iskri* 
pod.. W. L. '

( Z p p p - p  zdolny potrzebny do drukarni. 
/ J C b C l  „Ziemi Lubelskiej". Zgłosze­
nia z podaniem warunków. Lublin skrzyn­
ka pocztowa J\g 50.
O H f i n m  ns własność dziewaźynkę.

3 . 0h tygodnj.wą, Adr*g £
„Iskrze".  ‘

Poszukuję i ,1 w*J»»fcf,°sS:
nowlec. Targowa 8.
^ a o r f n p ł a  książka chlebowa wyda- 

rzez kop. hr. Renard
na imię Józefa Woś.

TłUl&iYlfi} ®ydeny przez.
- i n w władze niemieckie, na-. imię Hnny Michalskiej,
A lo n t f t P J ł  samodzielnego dô

, ®iękSzych montaży i
wykonania konstrakcji żeloznyoh po- 
szakaje cementownia „Lazy“ w Ła­
zach.
Z  n o w f l f h l  wyjazda sprzetam j / u r r u u u  pśanmo, tremo, 
toaletowe, szaię, bieliźniarkę, stół I. 
inne; wszystko w dobrym stanie. Wia- 
domość w redakcji.
P f i t w f lh n v  iest meter eiektryoz- 
A U L I ó c U I l j  ny o sile 10 koni. 
Wiadomość, fabyrka rowerów. Kościelna

n  f i Si) Sr i  polecam jw y b T r .  U C U lU ffilttl, sosnowiec, nl. 3-gc
flajn 10. Molicki.

\


